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M i  Bzien 'ozstrzygnieć
Spotkanie Rządu z Sejmem. — Co z tego wymknie? Czego 
chce społeczeństwo? — Marszałek Piłsudski przybędzie 
do Sejmu. —■ Dekret o rozwiązaniu Sejmu na wszelki 
wypadek. — Poruszenie na ulicy Wiejskiej. — Wszyscy

przywódcy na stanowiskach.
Dzień dzisiejszy, w historji u- 

strojowej Polsk? będzie 
data bardzo ważna.

W  arnu tym reprezentacja 
narodu powinna pamiętać, jaką 
jest

wola społeczeństwa.
Społeczeństwo 

chce Polski silnej, zwartej we­
wnętrznie, za której losy aa- 
ród polski, naturalny gospodarz 
krajn. mógłby ponieść całą od­

powiedzialność.
A  przedewszystl żm w chwi­

li obecnej cnce ono jasnej i wy­
raźnej sytuacji, chce w.edzieć, 
jak i przez kogo Polska jest 
rządzona. Chce spokoju i za­
kończenia sporów.

Ze dzień dzisieiszy będzie po­
litycznie niezwykle ważny, do­
wodzi tego zapowiedz

obecności Marszalka 
Piłsudskiego 

w obraaach sejmowych.

Po raz ostatni Marszałek 
Piłsudski był w Sejmie 29 listo­
pada 1922 roku, kiedy, jako 
Naczelnik Państwa dokonał 
otwarcia Izby. Od tego czasu 
nigdy na posiedzenie. Sejmu się 
nie zjawiał, W gmachu sejmo­
wym był dwa razy, raz po ab­
dykacji Prezydenta W ojcie­
chowskiego, gdy przybył do za­
stępującego Prezydenta mar­
szałka Rataja na konferencję, 
drugi raz, gdy przybył na za­
przysiężenie pierwszego Rządu 
Bartla w gabinecie marszałka 
Sejmu.

Dziwnym zbiegiem okoli,z- 
ności będzie uczestn.czył w 
pierwszem i bodajże ostatniem 
posiedzeniu Sejmu Ostatuiem 
dlatego,
że szef kancelarji cywilnej Pre­
zydenta p. Car, przybędzie do 
Sejmu już z dekretem Prezy­
denta o rozwiązanie ciał pra­

wodawczych.

Od wczesnego ranka od go­
dziny 8-ej

zawrzało życie w gmachu 
Sejmu,

Ze wszystkich stron ścfagab 
posłowie, przybywają też sena­
torowie, którzy zatrzymali się 
w Warszawie, wyczekując roz- 
w ou  wypadków. Z Karlsbadu 
powrócił prezes Z L, N., poseł 
Głąbiński, tak żt

wszyscy przywódcy są na sta­
nowiskach.

Brak jedynie kiemwnków 
frakcji skrainych, komunisty 
Warszawskiego i Wojewódzkie­
go z Niezależne! Partu Chłop­
skiej.

Gmach Sejmu przypomina 
swym wyrazem obrady z czasów 
na,silniej,szych emocji z okresu 
Zgromadzenia Narodowego. Za­
sięgamy języka.

Stanowiska I domysły stronnictw

Czy Sejm będzie rozwiązany?
Przedstawiciel „A 8 C“ pyta I bada

W  kuluarach spotykamy pes 
Rozmarina, rozmaw: _jącego z 
Niedzielskim

Pos. Rozmarin (Koło żydow­
skie):

—  Wczorai liczyłem 90 pro­
cent za rozwiązaniem Seunu, 
dzisLj tylko 60 procent.

Pos. Niedzielski (Związek 
Chłopski) dodaje z uśmiechem:

—  Stawiam tvlko na 99 pro­
cent.

Nadchodzący zaś pos. Dąbski 
Związku Chłopskiego dy­

plomatycznie odpowiada:
— Wiem co będzie, ale nie 

powiem Stawiam nsi 110 pro­
cent za rozwiązaniem

Pos. Zwierzyński, viceprezes 
Zw. Lud. - N-ir, oświadcza

—  Stanowisko nasze jest a- 
sne i zdecydowane. Prezydjum 
zaproponuje klubowi Z. L. N. 
zgłoszenie nieufności dla całego 
Rządu. Jest to konsekwencja 
naszego stanowiska oraz sytua­
cji, jaką wytworzył Rząd przez 
swój krok. Zresztą do Rządu p. 
Bartla nie mieliśmy nigdy zau­

fam-. a dotychczasowa nieu­
dolność tego Rządu i ostatnie 
wypadki potwierdzają, że sta­
nowisko nasze było słuszne.

Pos. Sanojca (Wyzwolenie):
—  Wiadomos: i, zapowiada­

jące przez nas zgłoszenie wnio­
sku, by Sejm sam się rozwiązał, 
są trafne. Wniosek taki zgłosi­
my' dzisiaj.

Przy stołach bufetowych 
Chrześcijańskiej Demokracji je­
den z popularnych posłów tego 
klubu na zapytanie, jakie sta- 
wai horoskopy na dzień dzi­
siejszy, odpowiada:

—  Przyjechaliśmy się roz- 
v< 'ązać.

—  A panowie? —  zwracamy 
się do posła Matakiewicza (Ka­
tolicko - Ludowy):

— Nie zawsże razem ze 
wszystkimi, którzy chcą .dobrze 
dla państwa.

Jeden z leaderów klubu 
Chrześcijańsko - Narodowego 
oświadcza, że sytuacja jest bar­
dzo poważna i dla Sejmu niema 
w tej chwili wyiscia Gdyby

się cołnął, pogrzeoałby się w 
opinii.

Poseł Popiel (N. P. R.): 
Sprawy zaszły tak daleko, że 
bez naruszenia zasadniczych 
podstaw ustroju republikań­
skiego, nie może być nnego 
rozwiązania, jak apel do społe­
czeństwa.

Taktyka lewicy zmierza do 
zamącenia sytuacji. Usiłują oni 
postawić wniosek, aby Sejm 
cię sam rozwiązał, względnie 
chcą wystosować apel do p. 
Prezydenta Rzeczypospolitej, 
aby rozwiązał St,m,

W  ten sposób nie chcą oni 
dopust ić do zasadniczej roz­
grywki pomiędzy Sejmem a 
Rządem i do głosowania. Gdy­
by wbrew ich woli doszło do 
głosowama, w takim razie, nie 
chcą narażać się Rządowi i ni< 
chcą stanąć na stanowisku, 
zajmowanem przez stronnictwa 
umiarkowane i broniące Kon­
stytucji. lewica nosi się z za­
miarem usunięcia sie od głoso­
wania.

Móuńą dziś o dr^iyżnie na stronie 3-ej

Dotychczas żadne ze stron­
nictw nie zwróciło się do p. 
marszałka Sejmu z żądaniem 
zwołania Konwentu Se ijorów, 
marszałek zas Sejmu n e  wiaz 
również potrzeby jego zwoły­
wania.

Poseł Kościałkowski z rzą­
dowego Klubu Piacy też przed 
posiedzeniem komisji budżeto­
wej, gdzie referuje prowizo- 
rjum budżetowe, płaci za ka­
wę w bufecie.

Jedna z pań usługujących 
prosi o kikanaście groszy. P 
Kościałkowski wyciąga port­
monetkę, zapytujemy go:

—  Panie prezesie, jaka sytu­
acja?

Poseł Kościałkowski: Został 
tylko guzik, — zwracając się do 
Dani z bufetu i wskazując na 
portmonetkę:

—  Czy to symbol, pan;e pre­
zesi” ?

—  Boda’ że tak.

Poseł Kościałkowski na po­
siedzeniu komisji budżetowej 
zgłosi wniosek o odrzucenie po­
prawki Senatu, o ograniczeniu 
budżetu do 450 miljonów i o 
przyjęcie art. 3 i s'

Syuiatjii r  istotniej cham
Nieuniknione Rozwiązanie Sejmu

rtzą d  n a  le w o . —  N o w e  w y b o r y  w  g r u d n iu

Gcdzina 12. Można z całą pewnością twierdzić, 
że dziś lub jutro nastąpi rozwiązanie Sejmu. Frem- 
jer Bartel w swojem przemówieniu nie postawi 
kwestji zaufania Sprawę tę będą rozstrzygity 
wnioski, zgłoszone d o  e^pose. Kia wiadomo czy 
dyskusja przy głosowaniu m d tym wnioskiem od­
będzie się dziś na nowem posiedzeniu czy do­
piero jutro.

Termin nowych wyborów zostanie prawdopo­
dobnie wyznaczony na połowę grudnia.

W razie rozwiązania Se,mu Rząo weźmie ostry 
kurs na lewo.

Zamach morderczy 
w Klasztorze

Mnich tarpnął się na 
przełożonego

TARNOPOL, 30.9, —  Tcl. 
własny. —  W  dniu wczoraj­
szym o godzinie 7 wieczorem, 
w grecko . katolickim klaszto­
rze Studystów w Zerwanicy, w 
podhajeci im powiecie, mnich 
Paweł Pater, dokonał zama­
chu morderczego na osobie 
swego przełożonego mnicha Ja­
na Demenczuka, i w tym celu 
strzelił do niego dwa razy z re­
wolweru, raniąc go ciężko.

Zarządzony pościg doprowa­
dzi! do ujęcia sprawcy.

Wyjazd p. Hlaritera
Minister Skarbu p. Klar- 

ner zamier7a jutro wyjechać na 
dwutygodniowy wypoczynek do 
Krynicy, o ile oczywiście dzień 
dzisieiszy nin przyniesie jakichś 
niespodzianek politycznych.

GIEŁDA
W  dalszym ciągu wyczekuje 

s.ę rozwoju wypadków na arenie 
wewnęt^znospohtycznej. Pierw, 
sze spotkanie się nowego Rządu 
7 Sejmem, które ma dziś właśnie 
nastąpić, przynieść może wyją. 
śi.ienie sytuacji, a więc i zmianę 
tendencji.

Narazie akcjami robi się mało. 
Drobne, stosunkowo, tranzakcje 
zaw .erane są po kursach wxzo* 
rajszych lub cokolwiek niższych.

W  godzinach przedgicldow ych 
wymieniano

Bank Polski 82 Cukier 2.55, 
Węgiel 02, Starachowice 1.98—2, 
Rudzki 1.15. Ostrowiec 6.70 Ż\» 
rardów 12, Lilpopy 0.86.

Na rynku walutowym usposo« 
hienie również spokojne.

W  wolnych obrotach dolar vr 
żądaniu 9 01.

Ruble złote 4.84.
Urzędowa cena 1 grama złota 

na dziś 5.98.11


